
^
' (ſG*lfr?Kwf§i) ^
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Ńroi XC IV \

Dnia 25. Liftopada*

Z H O R A C Y  U S z a  
DO A U  C U  S T  A.

2 Ali fig na zły Rzymian ſwoiego wieku rozſgdek, Po= 
etyckie dzieła z dawności famey ſzacuiącycb, no­
wymi zaś nie z inſzey miary , tylko ze no\ye, po­

gardzających: aczkolwiek wiele godnego nagany w  fta* 
rych Poetach znayduię fię. Ćwiczenie Gę W Rymotwot- 
fiwie nie dawnych, powiada, wieków w Rzymie naftało, 
y  że nie muiey uczeni iak nie uczeni Wierſze radzi pir 
jſzą, z tegoiednak ich błędu wypływaią  niektóre poży­
tki, tak dalece, iż iacyżkolwiek oni ſą , ty m  przecie ſwo-  
im do rytnotworftwa przywiązaniem, pokazują fie bydź 
Rzeczypoipolitey użyteczni. Rymópifi-coo w początkach 
ſwoich grube y profte, dopiero z czytania Greckich Au­
torów poczęło do poleru y gładkości przychodzić, w ten 
czaa, iak powiada, kiedy

Gracia capta fe r tm  vi!iorem cepit, f  nrtts
ln tu lit agrefii L a tie ,  —-------------
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G ad  poſpolitego ludu o Koniedyi rozfędelc, iakoby o 

d ale mniey pracowitym, vcu  cdiCaiza wielu od. pi ta­
nia kumędyi, wykłada. Nu oftatek o 1‘oetacb rvch muwi, 
którzy nie dla. Spektacorow ale dla C zytelników pilzę: y 
AUGUSTA do dania im pobuoki zichęta; chwaięc iego 
zdanie o Wirgi liuizo y  \.Varvul’iu (

Cihit to t ſttftiiie ir &  t mta negatik ſolus &c. 1 b. II. E- 
piiTola i .  - -   .7..-.— z a t

Gdy tak liczne tok wielkie, fam dzwigasz ciężary, 
Panftwa Włoſkie oreżem bronisz, bbv.zaymi 
Przyozdabiasz, prawami poprawiasz; przeciwko 
Pub icznemti zgrzeſzyłbym pożytkowi, gdybym 
Chciał ci długg czas mowę zatrudniać, AUGUŚCIE!

Komulus, Hacciius, z bratem 1'wym Kaftorem Pollus, 
Po wielkich czynach w Bogow pizyb rki przyięci,
Gdy światu y ludzkiemu rodzaiowi fluźę,
\Voynv koncię pokoiem, wyznaczaię działy 
Roi, miafta zakładaię, Ikarżyii fię, źe ich 
Zaſb.igom ſpodziewana nieodpowedała 
W dzięczność ludu. Ten. krory ſrogę ftłumił h y d rę ,  t )  
1 wiadome ſw§ pracę pogromił potwory,
Poznał, że sunierć uśmierzyć zazdroskſ tylko może.
Pali bowiem, kro niźfzych ſwyra białkiem przewyźſz# 
W  dziele iakim; dopiero cześć po śm;erci bieize.
Mv tobie żvigcemu, AUGUŚCIE, cze'ć wcześnę b) 
Bogow dniem, f tawumyć ołtarze, przez imię 
Przyiięgamy twe, kiwnie wyznaięc: iż ani 
Rownv tobie był kiedy, ni będzie Monarcha.

Leci ten twoy w ieclnym baczny lud y fprawiedliwy, 
Przenoizęc Cię nad naſzych y nad Greckich Wodzow, 
W  innych rzeczach podobnym nie ſjdzi  lpoſobem:

1 chyba

ul Herkules, inaczey Alcydes, ſ y n  Jowiſ ia y  Alkmeny, 
K r ulowy Thebań;

b 1 Nie odkſadaiąc do /m ien i, po ktorey drudzy cztid y  
cbfec.tę biorą,
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I chvba że co zeizło iui zświora, y w czaCie eh 
Minęło ſwoich, relztą mierzi y pogardza, 
l a k  ſpizyiaiący dawnych piſmom, iż Tablice c)
Przeftępfiw zabraniające, ułożyjo
Dziefięć Mężów, Traktaty Krolow z Gąbinami 
Lub z twardemj zawarte Sabinami, k(ięt>i 
Lapfań(k;e Numy, ltarvch i’(.etow izparga ły ,  
Twierdzi ,  źe z uft Muz wy/zły na Arbari ſkey rorze. cl> 

Co ieźli, że ſą Greckie naydawnieyize wizclkie 
Naylepize piſma, tymże Rzymſhich ważyć będziem 
Auttnow gwichtem, nie mam co rźec więcey na tor 
Gdyż taką rzeczy ani ieft w oliwce twardą 
Koftka. ani łupina zwierzchna na orzechu.
Dotzliśmy iuż wierzchołku (żczęśeia, maluiemy, 
Śpiewamy, chedziem lepiey w zapasy, jak Grecy. *)

Z czalemli fię, iak u ino, wierize lepize ftają, 
Radbym wiedział, k ro ry łrok  ten piſmom przynoſi 
Szacunek? Autor, który od ftu lar nie żyie,
Mali bvdź m ędzy dobrych y  dawnych policzon, 
Czy też nowych'' niech ſkoiiczy (por, kres zamierzony. 
Dawny tedv y  dobry, ftuletni Poeta.
Coż, iezli mu do ſpi lar miefiąc lub rok braknie?
Między kroremiż będzie policzon? czy między 
Dawnemi, czyli między też temi Poety,*
Których y  wiek ninieyfzy y pizyſzły odrzuci?
Ten po miedzy dawnemi umieiżczon uczciwie 
Będzie, ktery miefiącem lub rokiem pożnieyſzy, 1 
Przyimuię, V powoli iakoby z konłkiego 
Ogona, włosek ieden wyciągam po drugim,
Roki (ie nie zoftąnie nic temu z lat liczby*
Który fię więc do dzieiow udaie, y ſądzi 

X xx te 2 O za>

c) Praro'i X I I . Tablic, przez Decemyirow z kthen do 
Ęicywu /prowadzone,

d) Gdzie Nurca Kroi Rzymjki tidawnſ, iakoby vuevpaf 
faiemne schadzki y  rozmotoy z Nitnjd  E g e r y ą

"J M owt to ni; biz ironiy.
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O zacności i  la t ,  to w ſwym tylko podziwieniu 
Maigc, co Libityna koſg poświęciła.

Enniuſz c) ow y  mądry, y  dzielny, y  drugi 
Homer, iako krytycy mowij ,  mniey dbaC zda fię, 
lak  ziści obietnice ſwe, y ſenne mavy 
Pythągory,  / )  zyſkawſzy z dawności zaletę, 
łſewiuſz g)  nie przęwiia fię wręku,  tkwi raczey 
W  pamięci, niby świeży Piſorym. Tak wſzelkie 
Poćma dawne, flynie w czci, w poſzanowaniu!

I lekroć ſpor wątpl iwy,  który z nich celuie? 
Pakuwiusz h) odnofi- uczonego ftarca 
Chwatę,  gornomyślnego Akcyusz i ) P o ę ty :  
Afraniuſza toga, k j  mówią. kroy ma plaſzcza l) 
Menandta; Plautus m) dąży na wzor Sykulſkiega 
Epicharma: Cecyli powagę przodkuie:
Terency ſztuką . Tych fię uczy, tym na ſc-:nię 
Przypatruie Rzym, tych ma y  liczy Poęiow

Epi-

e'j Poeta (łarodawny, który dzieie narodu Rzym/Kiego p i-  
fa ł .  E  nnius irigenio mśjpmus, .arte rudis. Ovid.

f )  'trzym ał bowiem tranjinigracyą dtiſz ( 'Metempſy ho- 
fin'j podług nauki Pyragory ,  twierdząc o Jiobie, iakoby 
wſpiitczki rrjłąpiła weń chijża Homerowa, przeto też miał 
Jię mniemaniem ſw oim  za n-ylepjżego Poetę, y  wierſze 
ſwoie za podobne Homerowym.

g) Poita ieſzcze dawnieyſzy y  bardziey nie gładki iak 
Enniuśz.

b) Sieftrzeniec Enniuſza, tragedye' p i ſa i .
i)  Poeta tragiczny,
k)  Afraniusz Komedyopis Ł "  ciii (ki, Mcnander Grecki, 

Kratowe u Rzymian Komedye, n a z y w a ły ſ(  Togattn.
I) Greckie, Palliatas; gdyż Rzymianie togi, & zaś Grecy 

plaſzcza n> zwyczaynym odzieniu zażywali.
ni) Plautus, Caeęilius, Tęientius, piſarze Komedyiźiiy
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Qd Liwiuſza wieku «) aż do nafzych czaſsw.

Czaſem gmin dobrze ſgdzi, czaſem fię też myli, 
Ieśli tak w podziwieniu ma dawnych y  chwali 
Foćtow, źe nic nad nich nie przekłada, ani 
2  niemj nię porównywa, bl§dzi w 1'wym mniemaniu: 
leźli przyzna, źe wiele w nich flow wy wietrzalych, 
Wyrazów twardych, ſenſow nie zwięzłych; ma rozum, 
2 e  mng fig zgadza, ſgdzi zdaniem ſprawiedliwym. 
Nie  naftgpuig wprawdzie ia na Liwiuſza 
Wierſze, ńi ie bydz' gcrdne zagładzenia ſgdzg, 
Których mi fig żakowi, pamiętny mey ſkorze 
Orbili o) uczyć kazał; lecz źe fig bydz' zdaig 
Poprawne, piękne, mało co od doikonaie 

" Wypracowanych rożne, to ieft co mig dziwi. 
Bgdzieli nieco gł^dſzy wierſz ieden y drugi,
Czyż ftuſzna przeto wielbić z ehlubg całe dzieło? 
Gniewno mi, gdy kto gani, nie że ułożona 
Rzecz grubo y  nie kfztałtnie, ale że ieft świeża,
I  źe fig domawiatny nie o wybaczenie 

,, poetom dawnym, ale o cześć y  pochwałę.
Dobrzeli czy nie? ſztuka udaiefie Atty p)

Ną fcenie cſ) potrzgśnioney ſzafranem y  kwieciem, 
Gdybym wgtpił; Gycowie krzyknęliby Radni r )  
Wſzyſcy; przepadł wftyd, gdy fig ro ośmielam ganić, 
Co wielki Ezop s) co grął Roicyusz z) uczony.

1 Czy

n)  Liyius Ąndronicus, pierwfzy począt Dramata ip 
Rzymie pifac, w guście Greckim, i  la Grecque.

e j  Nauczyciel Horacyufza fu r  owy: plagosus, Orbiliut, 
p)  Arta, Poeta komiczny,
f )  Scena mc Herze f i  tu za cziść Aktu ,  ale za miey- 

ſce widokow, czyli Theatrum, którepotrząfano kwieciemy 
perfumami[krap i ano, mianowicie fzafrauem w wodzie rez- 
pti/zczottym.

r )  Senatorowie R zym fcy ,
S) Aktor tragedyi.

n Akor Kmtfyu,
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Cztr, 'e  nie ieft dobrego nic u nich, k-rnm co fig 
Podobało im; czy też, łe maić) za ſzpetną 
Rzecz, za udaniem iśę młocfzvch: v do czego Z młoda 
Przywykli,  to na ftareść ganić y porępiac.

Już zaś ren,co w iedz Numy Saiiarfki n) chwali,
1 to co i.ie rozumi ze mną, chce udawać 
Ł e  lam tylko loztimi, nię ſprzyia on, ani
Ma w' myśli chwalć ęefzłe i u ż rozumy z świata,
Lecz biie na źyiąęych y na czasy natze,  
l\'as On zazdic iny, naſze wierfze n e nawidzi. 
Cogrivby Grekom nu'-'ośc nienawiſtną była 
Równie iak nam,cożb3r dziś widy dawnego było? 
Cożby miał, coby czytał, \v ſwych ręku wartował 
Obywatel kratowy, ka’riy w hvym powiecie?

G d y  p o  u ſ t a n i u  w o i e n ,  r o z r y w k a m i  b a w i ć  

Poczęła fię Grecva, y mięknieć w pokoiu,
Rar. ią do zapaśniczych, drugi raz do konnych 
Igrzyſk brała chę-ć; to zaś w rzemieślniczych ſzttlkaoh
2  marmuru, miedzi, z kości iſoniowęv robionych 
Upodobanie miała-- to w przednie p ktury
Oczy z myślą wlepiała; to i? raz ciefztły 
Komedyi, to drugi raztrapedyi widoki;
1 iak dziecko., na łonie co hę bawi mamki.
Co z chciwością pragnęła; pnrzucGa prędko 
]gr>yſk. ty ta : gdyż Judzki gurt odmianę lubi.
T e  fku ki pokoy ſprawjał y  pomyślne czasy',

W7 Rzymie flługo był zwvczay, za orwąrciem domu*
2  rana czuć, kl entowi radę dawać z prawa,
'Warowne pewnym liczyć dłużnikom pieniądze, 
Starfzych tfuch ć, a młodſzych nauczać: przez co ſtę | 
Maiątek zwiękſza, chciwość umnieyſza ſzkodliwa. 
Odmienił dawny zwyczay lud Rzymfki nie ftałv,

1 i e d r

u)  Saliare cwmen)  hymn oA Wutr.y PompiRuſaa z to-* 
tony który Salii Marto h a f t ' t u  . / ka n n e  y  f l ę ſa ią ę  (  ſ v  

lienctoy na cześć Jnoie^c Loika śpiewali.



I jedyny piſania wierſzy chucig pala,
Mło'dzi, ftarzy, blulzcxowym wieńcem umaieiii 
BieliadaiJ) V wierſze przy biefiadach tworzg. 
la lam, który fig zrzekam iuż wierlzy nie piſad, 
Kłamliwſżym fię nad Party w) znayduig, V ſkoro 
Dzifeń biysiue, piorą, karty, kałamarza wołam.
Ten, co nie zna żeglugi, nie (lada do ftyru,
Lekaritwa dić choremu nie śnie, kto nie syviadora 
Lekarlkiey ſztiiki. Zgolą Lekarze fig bawig 
Lekowaniem, rzemioily twymi rżemieś.uicy.
My zaś czy to uczeni, czy też nie uczeni,
Rwiemy fig niemal wiżyſcy do piſania wierſzy.

Ten tednak blgd y  lekka zdrożnośc myśl., iakie !
I iak wielkie ma cnoty, pożytki, tak rozważ:
Nie łacno lig myśl Wieizcza da łakomliwem uwieść. 
'Wierlze lubi, y tym fig iedynie zaprzgta.
Z izkod, z ucieczki poddanych, z pożarow fig śmiele. 
Spolmka 011 nie zdradza, ni małoletniemu 
Krzywdg czym nerocie. iarzyng. razowym 
Chlebem żyje, dowoyny acz nie bardzo rgczy 
Ni teź zdatny, w domowych iednak użyteczny 
Sprawach; leżu przyzwolisz na to: że też małe 
Czaſem rzeczy dać z fiebie pomoc wielkim mog§, 

Poeta uftr tvt'orzy młodociane, ięzvk 
iZaiakliwy dzieciucha kſztałci, od mow ſzpetnych 
Uizy ucznia odwraca, y umyli napawa 
Uczciwemi zdaniami y użytecznemi,
Karczgc krnąbrność, gniew, zazdrość, y inne przywaryj 
Czynv zacne przytacza, ,y ninieyize czasy 
Prż\ kładami oświeca przeſzłych wieków, cieſzy

'Tego

w) Parci, udaiąc ſw ą  ucieczkę, iako by f i ę  bid iuż nie• 
chcieli, z ucieczki nagle ilo bitwy wracoią- y  nieprzyiuciol 
hiia: toż y  ia, prawi Horacyusz, ſwoim ſpoſobem czym§  
&c, Co też na one Pol/kie przy Iłowie wychodzi—

Furman ulgngwłzy, drog fig odprzyfigga,
A. gdy pogoda, przyfifgłſzy zaprzgga.
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Tego, fetory w uboftwie lub chorobie ftgka, 
Zkądżeby fię z czyftemi Chłopięry niewinne 
Nauczyły  Dziewczęta, Bogow przez i'we modły 
W zywać x) gdyby Poetj Muza nie zdarzyła?
Prod Chor ich o pomoc Bogow, y doznawa 
Łąfkawych: profi wdzięcznym hymnem o Ipuſzczenie 
Z  nieba i-oSy, y ziemi ochłodę wyprasza.
Odwraca y choroby, y niebetpieczenftwa,
Upraſza pokoy, y  rok żyzny w urodzaje;
Wiersz górnych Bogow błaga, błaga y  podziemnych.

x )  W  Hymnach y  wierſzach ftulctmch od Poety złożo­
nych, Carmina ſaecuiaria po łać. rzeczonych, i akie podczas 
iw m t Bo gon) y  uróczyjlości Jłnietniey tr> Rzymie, chłopię­
ta z  pokienkami na przemiany śpiewały.

Rejzta  w najłępuiącym Monitorze.


